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Glos angielski o pokoju.

LONDYN. 9.1. (B. K ). Biuro 
Reutera donos): Minister Barnaś w 
mówią wygłoszonej w Soutwarty po­
wiedział miądzy innymi: Wszyscy ży­
czą sobie pokoju, ale najlepszą dro­
gą do osiągnięcia tego poko|u Jest 
wyplenienie z dusz Jego pragnienia 
dopóki nie będą osiągnięte cele, mo­
gące pokój ten uczynić trwałym i 
pewnym. Zanim przystąpimy do ro­
kowań pokojowych muszą Niemcy 
opróżnić zajątą przez nich Belgją I 
inaa ziemie małych narodów oraz 
naprawić zło, które wyrządzili. 

Współdziałanie państw 
koalicyjnych.

LGGANO 9.1 (BK ) Agencja Ste­
fan!* donosi pod datą 8 1.

Wczoraj przed południem i po 
południu odbywały sią w dalszym 
ciągu nsrady kierowników państw 
koalicyjnych, którzy poiownle st*ier- 
dzili swą jed lomyśiność w sprawie 
znajdujących slą na porządku dzien­
nym spraw i postanowili, aby pań­
stwa koalicyjne na przyszłeść jaknaj- 
śdśiej ze sobą współdziałały.

Zakończenie narad koali­
cyjnych w Kzymie.
LGGANO. 9 1 (BK.) Premjer 

włoski B jselli wvd»ł przedwczoraj dla 
uczestników konferencji koalicyjnych 
kolacją. Bostlli wzniósł podczas ko­
lacji toast na cześć panujących i kie­
rowników sprzymierzonych państw 
koalicyjnych, Uh wielkich i dzielnych 
ludów oraz mężnych crmji. Boselll 
wypowiedział przytem przekonanie, 
iż koalicja zwyciąiy. Odt>ow,adeł 
Briand, toastując na cześć króla, 
rządu i armji Włoch. Wieczorem u- 
czestnicy konferencji opuścili Rzym.

Hr. Czernin w Dreźnie.
DREZNO. 91. (B K ). Król sa­

ski przyjął wczoraj na audiencji au- 
strjacko-wągerskiego ministra spraw 
zagranicznych hr. Czernina.

Grecja zagraża armji 
Sarailla.

PARYŻ, 9.1 (BK.) .Temps* do­
maga sią od rządu energicznych wy­
stąpień przeciwko Grecji, coraz po­
ważniej zagrażając ej armii salonickiej.

Zatopienie trzech okrę­
tów.

BERLIN 9 1 (BK) Urzędo 
wo donoszą: Ló ź podwodna 
pozostające pod k imenda onru cz­
ółka Steinbauera dnia 27 12 z. r. 
zatopiła francuski linjowiec ,G ru- 
lo ls“ , dnia 1 b. t». angielski 
transportowiec „Iwernla* i dnia 
3 b. ni. jeszcze jeden uzbrojony 
transportowiec woiskowy. 
Rosyjski rozkaz wojskowy

BERLIN, 9.1 (BK.) Posuwające 
slą naprzód na froncie rumuńskim 
wojska sprzymierzone znalazły w 
pewnej mlejscowości.rozkaz rosyjskiej

Komunikat niemiecki* 
wieczorny.

BERLIN 9.1 (B K ) Komunikat 
wojenny niemiecki pod datą 8.1 
wieczorem.

Pod Rygą gwałtowna walka 
artyler)i.

Rozbite pod Focsanl wojska 
rosyjskie sa przez nas ścigane.

Komunikat butgaiski.
SOFJA. 9 1. (BK) Komunikat 

bułgarski pcd datą 8 1.
Na froncie macedońskim mie­

dzy jeziorem Ochrlda, a przesmy­
kiem Presse pomyślne dla nas po­
tyczki patroli.

Na froncie rumuńskim nieprzy­
jacielski monitor ostrzeliwał z przer­
wami Tulcze- Pozatym nic ważnego.

Komunikat turecki*
KONSTANTYNOPOL, 9.1 (BK.). 

Komunikat turecki pod datą 8 1.
Na froncie kaukezkim na pra- 

wym skrzydle została odparta nie­
przyjacielska próba ataku przeciwko 
naszym forpccztom.

Wojska tureckie wchodzące w 
skład armjl dunajcwej odparły w no­
cy z 6 na 7 b. m. atak nieprzyja 
cielski. _________

Armja finlandzka, aarmja 
polska.

STOKHOLM, 9.1 (teł. wł.). Z 
Rosji donoszą: Do kwatery cara wy­
jechał minister sekretarz stinu Wiel­
kiego księstwa finlandzkiego, gene- 
rał-porucznik Marków. Ma on konfe­
rować w nader ważnych sprawach re­
form finlandzkich I w sprawie zapro­
wadzenia w Finlandji obowiązkowej 
służby wojskowej.

W pismach reakcjonistów ro­
syjskich zwracają uwagą, iż trzeba 
bądzie wystarać sią ze strony Rosji 
o przeciwwagą armji ooiskiej. Przeciw­
wagą taką .Kołokoł" widzi w powo­
łaniu do życia i uzbrojeniu armji 
finlandzkiej. Ta ostatnia pod wzglą­
dem liczebności ma być przynaj­
mniej tak samo silna jak crmja pol­
ska i ma pcsladeć też dobrze wypo­
sażoną ertylerją. Kiedy armja ta 
zostanie zorganizowana i kto bądzie 
stał na Jej czele tego wszystkiego 
organ synodu nie dowiedział slą.

Pokojowy nastrój 
w Anglji.

AMSTERDAM. Z Londynu do­
noszą, że pisma angielskie w osta­
tnich dniach zaczynają cofać sią z 
nieprzejednanego stanowiska i zapo­
wiadają, że odpowiedź na notą W il­
sona będzie o wiele łagodniejsza w 
tonie swym niż odpowiedź na pro­
pozycje pokojowe niemieckie.

Zjazd nauczycielski
w Warszawie.

Drugi dzień obrad.
(Posiedzenie sekcji).

W p ątek w godzinach popołud­
niowych obradowały sekcje: języka 
polskiego i i teratury polskiej oraz 
hlstorji polskiej.

W sekcji jązyka polskiego i li 
teratury Bełskiej; pierwszy referat na 
temat: .Znaczenie jązyka ojczystego 
w wychowaniu narodowem” wygło­
sił pref L. Zarzecki.

Tylko przez odpowiednie po 
znanie organu ducha swego narodu 
—Języka—możemy osiągnąć własny 
pełny rozwoj umysł iwy; żaden inny 
język mc może odegrać tej roli, chy 
ba, że ptznamy go tak dokładnie, 
jak ojczysty. Równie ważne jak dla 
jednostki i Jej samowledzy, jest zna­
czenie języka dla zbiorowości. Prze- 
dewszystklem jest un tutaj spoidłem 
wewnętrznem, jego rozwój idzie w 
parze z rozwojem kultury narodowej 
i w nim jak w księdze, życie utrwa 
la swe zmiany, dl trgo inna jest mo­
wa Kochanowskiego, Mickiewicza, 
Sienkiewicza.

Przeszedłszy do praktycznego 
stanowiska języka w szkole naszej, 
prelegent stwierdził tam jego rcią 
podstawową. Wszyscy pedagogowie 
winni dobrze znać język ojczysty, bo 
ułatwi to im nietylko opanowanie 
przedmiotu ich specjtl icści, lecz za­
interesuje uczniów samą nawet sza­
tą zewnętrzną lekcji. Zdaniem pref. 
Zarzeckiego, nauka języków obcych 
winna nautęoować dopiero wtedy, 
kiedy uczeń debrze włada Językiem 
ojczystym. Chociaż szkoła nasza 
dzisiejsza różni slą bardzo od szkół, 
gdzie panowało wykształcenie ency 
klopedyczne, dalecy jeszcze jesteśmy 
od właściwego zrozumienia idei na­
szego języka. Należy choć Jedno 
pokolenie wychować w należytel tre­
surze jązyka ojczystego, bo wśród 
narodów Europy my jedni przeszli 
śm y' upokarzającą niewolę, której 
skutki odbiły sią przedewszysthiem 
na mowie naszej.

Prelegent proponuje wprowa­
dzenie w szkołach średnich obowląz 
kowo co najmniej czterech godzin 
tygodniowo wykładów jązyka poi 
skiego.

Następny referat „O czytaniu 
na głos w szkole* wygłosił p. Wł. 
Gacki

Referent podkreślił znaczenie 
głośnego czytania, jako ważnego 
czynnika wychowawczego naszej m ło­
dzieży.

komendy korpusu, zwracający sią do 
żołnierzy z następującymi słowami: 
»N kczemnł Niemcy stchórzyli i po 
prosili o pokó|. To dowod.i, iż wie­
dzie im slą bardzo źle. Bijcie tych 
łotrów, a zgodzą slą na wszystko i 
bądą na kc łanach pros ć o pokój, 
Naszym hasłem musi być: kute w 
ich podłe piersi, bagnety w ich pu­
ste brzuchy*.

Trzeci referat. Z praktyki nau­
czania języka polskiego odczytała p. 
J. Gażyńska.

Sekcla historji Polski obradowa­
ła w mniejszej sali Tow. hyglenlczne- 
go. Po ukonstytuowaniu sią prezy­
dium sekcji przowocaiczący, prof. Gą- 
siorowski, wskazuje cele obrad, na 
potrzebą ujednostajnienia metod w 
nauczaniu historji i przygotowania od­
powiedniego meterjału do wytworze­
nia stałego programu historii Polski. 
Następnie prof. J. Bojaslński od­
czytał referat na temat: .Program hi­
storji Pc-lski w klasach wyższych* 
szkoły średniej. R-ferent uajpleiw 
uzasadnił znaczenie historji Polski, 
Jako ose bnego przedmiotu nauki. Na­
uka historji Polski powinna zapewnić 
młodzieży gruntowna poznanie i zro­
zumienie własnego narodu. Dłuższa 
• głębsza praca n»d nią powinna 
wdrożyć młodzież do orientowania 
slą wśród zjawisk społecznych wogó- 
ie, o tem samem I w źyrlu oraz sto­
sunkach s p e ł-cznych N e  może te- ’ 
go zapewnić hktorja powszechna, 1 
poznawana z pewnego oddalania i to 
w sposób z konieczności bardziej ! 
ogólnikowy. I

Drugi referat na temet: .Roz­
kład mater(«)u historycznego* w sto* 
sunku do innych przedmiotów huma- 1 
nistyeznych w szkole średniej* wy­
głosiła p. C, Baudouln de Ccurtenay 
Ehrenkreuzowa.

—

Ze św iata. j
Unja południowe! Ameryki. Z Me 

djolanu aonoszą: Chilijski minister 
spraw zagranicznych zażądał od par­
lamentu przyspieszenia dyskusji w 
sprawie zwlązau z Argentyną I Bra- 
zylją, gdyż oplnja publiczna Chlli zą- ’ 
da, aby związek ten nastąpił w jak 
najkrótszym czasie.

Wprowadzenie pnlicyi wojennej w 
Czechach. Organ urzędowy w Cze- 1 
chach .Praskie Noviny" donosi, iż 
w najbliższych Już dniach wprowa­
dzoną zostanie w Pradze oraz Innych 
większych miastach Czech policja l 
wojenna zamiast dotychczasowej sa- i 
morzadowe).

Nowa stolica Indji. Podług do­
niesienia .Timesa* ocenia sią koszta j 
wybudowania budynków państwo- I 
»y-h w Delhi, nowej stolicy indji na 
2 800 000 funtów szterllngów. Czło­
nek komitetu Edwin Ludyens prze- f 
dłożył królowi projekt urządzenia no- i 
wej stolicy. Po uroczystej prokla- ; 
macjl Jerzego VI, na cesarza indji, 
położyła para królewska kamień wę­
gielny pod nową stolicą. Przy tej I 
sposobności sam król oznajmił lud- I 
ności o przeniesieniu swej stolicy 
z Kalkuty do Delhi

Święto narodowa bułgarskie. Te- 
Itg rrm  z Sc fil donosi, że dzień zdo­
bycia Tulczy bądzie uznany w Buł- 
g«rji za uroczysty dzień pamiątkowy, 
gdyż—jak podnosi organ minister­
stwa wolny .Wolni kwestia*—przez 
zajęcie Tulczy wszystkie obszary na 
prawym brzegu Dunaju, zamieszkałe 
przez ludność Bułgarską, złączone j 
zostały z krajem ojczystym. j

SIHr.l.fi
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K r a n i k i .
Z Lubelskiego Seminarjum 

nauczycielskiego Praca nauczycieli w 
lubelsktem seminarjum . nauczyciel* 
aklem, już teraz dodatnie wydaje re­
zultaty. Wszyscy oni pracuje gorli­
wie, starając się o nabycie jaknaj- 
obszerniejszej wiedzy, rozumiejąc do­
skonale jakie w przyszłości czekają 
ich obowiązki: oświecenie ludu pol­
skiego—tej podwaliny przyszłej Pol­
ski, kształcenie nietylko umysłu ale 
serca I charakteru tego ludu. Praca 
ta wymaga wiele trudu, poświęcenia 
i odpowiedniego przygotowania. To 
też słuchacze seminarjum, zachęceni 
przykładem swych nauczycieli, któ- 
rzy pracują nad nimi z zaparciem się 
siebie, nie poprzestają na samych 
tylko wykładach, lecz czas wolny po 
za nauką obowiązkową starają się 
spędzać pożytecznie.

Zorganizowali stowarzyszenie sa* 
mopcmocy — które nietylko pomaga 
biedniejszym kolegom—ale organizu­
je różne odczyty i referaty wygłoszo­
ne tak przez osoby postronne jak i 
samych słuchaczy. Dobrze świadczy 
również o tej młodzieży zaprzestanie 
palenia papierosów przez słuchaczy 
seminaryjnych i przeznaczenie zaosz­
czędzonych pieniędzy na samopomoc.

-j- Obrót płatniczy na okupacji 
auotro węgUrakiej. „Wiadomości c. i 
k. Zarząau obrotu towarowego" do­
noszą:

Kurs przymusowy dla zapłat w 
walucie koronowej dotyczy tylko wy­
padków, objętych rozporządzeniem 
z 5 czerwca o. r. We wszelkich In­
nych przypadkach neleży cd wierzy­
ciela zażądać zapłaty wedle kursu 
handlowego k b  też według byłej wa­
luty pożyczkowej. Jest następnie za­
daniem dłużnika wyszukać wymaga­
ne środki płatnicze.

Kwotę pożyczkowa zwrócić na­
leży w tej walucie, w jakiej udzieio 
no. Do innej waluty nie może być 
dłużnik zmuszony. W przeciwnym 
razie może sądownie wystąpić prze­
ciw niesłusznym żądaniom.

4- Podziękowanie.
— Przedstawiciele akademickich 

kół Lubliniaków im. Her. Lopaciń- 
skfego w Warszawie i Krakowie czu- 
ją się w obowiązku 2łożyć podzięko­
wanie: Panu Kozłowskiemu za prze­
znaczenie na Ich cele dochodu z kl- 
nematogtefu „Oaza" z dnia 2512 
1915 r., panu dyr. Halickiemu, za o 
fiarowanie przedstawienia w dniu 3 
Stycznie; pan! Stanisławowej Hemplo- 
wej, penom Dobruckim za łaskawe 
zajęcie się sprzedażą programów; 
członkom Klubu Polskiego, za jedno­
razową cf arę; Redakcjom pism lu­
belskich, za bezinteresowne informo­
wanie publiczności, oraz wszystkim,

którzy w czemkolwiek przyczynili się 
do powiększenia funduszów kót aka­
demickich.

4 - Prostujemy omyłkę korektor* 
ską która wkradła się w artykule p. 
t. .Echa wyborcze* z 8 b. m. „Ziemi 
Lubelskiej". „Radnych niepodle­
głościowców w Piotrkowie wybrano 
21 a nie 26 *.

-j- 0 oświetlanie ul Jezuickiej, (i) 
Ul. Jezuicka na całej przestrzeni do 
bramy kościelnej nie jest zupełnie 
oświetlaną — co przy ciemnych no 
cach tern więcej odczuć się daje, że 
jako prowadząca do teatru „Panteon" 
jest ona dosyć ożywioną.

4 - Z nieporządków miejskich, (j) 
Chodniki przed wieloma gmachami 
urzędowymi są daleko gorzej utrzy­
mywane aniżeli przed domami pry­
watnymi. Należałoby zwrócić na to 
baczniejszą uwagę.

4- Konfiskaty. (J) Śmietanę skon­
fiskowaną Antoninie Kłos przesłano 
do jednej z instytucji dobroczynnych.

Skonfiskowano S. Grantetitelno- 
wi niestemplowaną cielęcinę, którą 
sprzedawał w dzień bezmięsny. Cie­
lęcinę odesłano do Domu Zerobko 
wego.

4 - Kradzieże. (;) U Wandy Poz­
nańskiej skradzione zostały buciki, o 
kradzież tą posadzony jest Bronisław 
M. Sprawę skierowano do sądu

4- Kary (i). Właściciela restau­
racji (przy ui. Namiestnikowskiej Ne 
43) za okazany milicji opór skazano 
na 20 koron kary lub dwa dni are­
sztu.

— Rzeź^lk J«n Chruścikowski 
(Bramowa Ns 6) za sprzedanie żoł­
nierzowi Reglowi 52 f. boczku, 20 f. 
mortaddi, 26 f wędzonej słoniny za 
sumę 314 koron 80 halerzy, skazany 
został na zapłacenie 40 koron kary. 
Odebrany towar zwrócono Chróśd- 
kowskiemu, który wzięte pieniądze 
oddał żołnierzowi.

-f- Kary. (I) Za nieporządne u- 
trzymywanle nieruchomości skazani 
zostali Józef Rzewuski na 40 koron 
kary, Zajdeman i Błock (Zamkowa 5) 
Moszek Landeu (Szeroka 8) i Frank 
Koree (Szeroka 30) po 30 kor. kary, 
a sttóże tych domów po 6 dni aresztu.

Majer Wates ukarary został 20 
koronami grzywny za nieporządkj pa­
nujące w |ego domu.

4 - Ofiary. Koron 4 dla najbied­
niejszych IV ki, szkeły miejskiej żeń­
skiej przy katedrze w dn. imienin 
Neuczyclelki.

— W drugą rocznicę śmierci 
ś. p. Apolinarego Zarębskiego cd ro­
dziny zmarłego wpłynęło na rere dy­
rektora Szkoły Hzndlowel m 400 ko­
ron na fundusz stypendialny imienia 
ś. p. A. Zarębskiego.

O B W I E S Z C Z E N I A -

R ozp orządzen ie
a. I k. Janersł Bubernatora z 28 gru­
dnia 1916 R. S. łfe 83545 dotyoząsa 

wyrobu i handlu mydłom.

Na podstawie § 3. b. rozkazu 
Naczelnej Komendy Armjl z 4. paź­
dziernika 1916 Na 71 dziennik rozp. 
część XVIII zarządzam co następuje:

1. Wyrób mydła jest aż do 
odwołania zabroniony.

Na rok 1917 nia będą wydawa­
ne żadne uprawnienia przemysłowe 
do wyrabiania mydła, a odnośni 
mydlarze będą za to odpowiednio 
odszkodowani.

2. Do handlu mydłem upraw­
niona jest od 1. lutego 1917 wyłącz­
nie polska Centrala handlowa Tow. 
akc. w Radomiu i przez nią usta­
nowieni dataiiści.

Mydlarze i dotychczasowi han­
dlarze mydłem mogą sprzedawać 
istniejąca zapasy mydła tylko do 31 
stycznia 1917 a resztę zapasów, jaka 
tego dnia pozostania, winni posiada­
cze oraz przechowujący oddać za za­
płatą polskiej Centrali handlowej.

3. Wszelki wyrób mydła oraz 
wszelki niedozwolony handel mydłem

Adresy firm polskich m. Lublina
Prosimy Szanownych Czytelników •  powoływanie się przy korzystaniu 

z poniższych adresów na „Złamię Lubelską”.

Bazar szkolny.

Krak.-Przed. 49 dom Turczynowlcza.

Biura nauczycielskie:

Helena Koporska, Krak.-Przedra. hfc 
20, dom Zarębskiego.

Wanda Karczewska, Kapucyńska Ne 2, 
dom Yettera, vls-4-vis hot. BVictorle*. 
Zygmunt Muszkat Szopena 3 m. 5.

Biuro tłomaezaA pisania na maszy­
nach I robót duplikatorskleb

Wauda Karczewska, Kapucyńska 2, 
dom Yettera, vls-4-vis hotelu 

„Yictoria"

Hurtowe detaliczna sprzedaż towarów 
łokciowych, bielizny I galanterjl.

K. Czapski, Krak. Przedm. 28. 
Artur Szyndler, oxport Import

Krakowskie Przedmieście 47
Artykuły technic/ne, gumowe i foto­

graficzne.

Zamieszczenie firm w dziale .Adresów firm polskich* kosztuje miesięcznic, 
4 korony. Adresy powtarzają się 2 razy tygodniowo.

karany będzie według art, II rozpo­
rządzenia Naczelnego Wodza Armjł 
z 4. października 1916 dzień, rozp. 
Nś 71, przyczem oprócz kary orze­
czona będzie konfiskata mydła i su­
rowców, służących do wyrobu.

4. Przepisy o postęaowaniu 
tudzież o użyciu kar pieniężnych i 
gotówki uzyskanej za skonfiskowa­
ne przedmioty zawiera rozporządze­
nie Naczelnego Wodza Arm|l z 19. 
sierpnia 1015 dzian. rozp. Ni 30.

5. To rozporządzenie wchodzi 
w zastosowanie z chwilą jego ogło­
szenia­

ch i k. Jen.-Gub. wojskowy

KUK, m. p.

Zbrojtnistrz polny.

LUBLIN, d. 3 stycznia 1917.

PAMIĘTAJMY O

POTRZEBACH

SZKOLNICTWA

POLSKIEGO.

Księgarnia.

Gebethner A Wolff. Krakow.-Przedas. 
Hotel EuropejskL

S. Naratnowski Królewska Na 6 —  
(Róg Królewskiej I placu przed Kra­

kowską Bramą.)

Artur Szyndler

Krakowskie-Przedmieście 51 
sklep spożywczy i składy węgla.

Skład matsrjałów piśmiennych I przy* 
borów artystyezno-malarskłeb

p. f. R. Domiński i S-ka, Kapucyń­
ska Nfe 1, hotel ,VlctorJa*.

Zakłady malarskie.

Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
róg Początkowskiaj, dom Cygi«imana.

Projekt puławski c?ra Aleks, i go.
Marzenia tern są piękniejsze im 

dalej ich uizeczywistnienie. Teorie 
pozostaną zwykle dr.Ieko poza rzeczy­
wistością, życie wyrzuca je 2byt czę­
sto poza nawias, i tym razem ma 
rżenia dwó h zapalony., h głcw nie 
misły się ziścić: Aleksander stworzył 
Polskę z części Ajstrjackiej i Prus­
kiej, ale najrealniejsza część planu 
przyłączenie Litwy i Rusi pozostała 
li tylko marzeniem. Carssmodzierź- 
c», włedco nieograniczony; —- cer 
Wszcchros i, a więc dla Rosjan jedy­
nie, — cnr z władzą od Boga, ale 
skrępowany machiną urzędniczą od 
ministra, aż do kclleżskiego registra 
tora włącznie, — car ojciac dla

.kriepostnych’ chłopów, ale nie dla 
szlachty, cirżący pod parciem kama- 
rylli dworskiej, zważający na naj­
mniejszych odruch niezadowolenia 
tej karr.arylll; — t aj kamaryli, która 
tak niedawno zadusiła Pawła I-go, 
która pozwoliła katować dekabry­
stów*), gnębić chłopów postaiami 
wojskowemu, okradać sk.rb, grabić 
mieszczan, — nla, która nie pozwo 
Lłaby zn nic na ulgę dla inerodców 
na rozluźnienie więzów, tak mister, ie 
spajających granice, a tak brutalnie 
zadzierzgniętych.

N» wszystko — rta to nigdy! 
z pośród Rosjan nie było ludzi sprzy­
jających Polsce;.... nie było »yiątków 
Ciągłe parcie oplnji, cały ciężar pa 
nowania i rządzenia, wyrzuty sumie 
nia za śmierć ojca, przytłoczyło to 
Aleksandra, podcięło mu to skrzydła.

W tecrji nie wyrzeka się rojeń

*) Odkrycie i ukaranie spisku „deka- 
brytów“ odbyło się już za panowania Miko­
łaja w r. 1826. Nadmieniamy to dla ścisłości.

1 marzeń młodzieńczych, ale wgłębi, 
w najtajniejszym zakątku duszy już 
w nie przestał wierzyć. Aleksander 
został carem i mimowolnie staje się 
pol.tykiem, staje się nieszczerym na 
wet z Czartoryskim, darzonym dotąd 
zaufaniem zupełnem.

Powierzchownie przyjaźń pozo­
stała; cła choć niby nic się nie 
zmieniło, odczuł Czartoryski, że we­
wnętrznie brak czegoś, że cień jakiś 
przyciemnia dawną jasność i przej­
rzystość stosunku.

Pomiędzy dwóch przyjaciół 
wmieszał się ktoś trzeci; był nim 
car i samodierżec wszechrcsji, wiel­
ki książę litewski... et caetera et 
caetera... był to carat.

Mówią, że Aleksander był libe­
ralnym, ale zaiste dziwny to był li­
berał z-n, te strzępki myśli wpojo­
nych przez Laharpa. .Cesarzowi po 
dobały się formy zewnętrzne wolno­

ści, Jak podoba się wspaniale wido­
wisko.... Jemu potrzeba było tylko— 
formy przejścia do rzeczywistości nie 
dopuszczał...] Zgodziłby się on chęt­
nie nadać wolność całemu światu, 
ale pod warunkiem, że wszyscy lu­
dzie dobrowolnie poddadzą się Jego 
woli* (Cz. 307 rs; fr. 344).

Aleksander próbuje dotrzymać 
obietnic młodości, próbu|e przepro­
wadzić szerokie reformy, ulżyć rygo­
rowi samo® ładczo-bimokratyczn z mu, 
ale car rosyjski całą tych prób bez­
celowość, całą ich niezgodność ze 
swym stanowiskiem, całą tych prób 
bezsensowność widzi i wielkim gło­
sem przeciw nim protestuje.

Walka pomiędzy wychowankiem 
Laharpa, przyjacielem Czartoryskiego 
dzieckiem epoki sentymentalizmu, a 
samodzierżcą wszechrosji, wytwarza 
właśnie tą dwoistość w charakterze, 
tą kameleonowcść, która stała się 
powodem, że Aleksander zyskał mia­
no sfinksa. (d. c. n.)

v»dafc$or t a. *4 Zl««®ł Lfc^tlskhj* I
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